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Kwartalnie 1,20 m. 
u odnoszeniem 50 £ 

PRZEDPŁATA w POZNANIU: 
s odnoga. do formu 1,46 m., milos. a0 1en. x 
WIELKOPOLANIN wychodzi sodaionnie. 

REDAKOTA: allea Dolna Wałowa nr. 1, I p. 

Pezaań, piątek 23 listopada 1905 
X Telefon: Ekspedycyi 1018. Redskcyi 1142. 
|mapa dr min ear o sores 

N 

Kwartalnis 1,25 mak 
TY od wiszs p= PEKRDPŁĄTA na BOOZTAOH: 

sa drobn. 85 £. REKOPIS 
WAFADYOYA : ali 

= Odnosseniem do domu 1,6% mk. 
W uię nie swraca. 

ea Wodna nr. 16, ar. 267. 

Przedpłata na grudzień. 
a Wlalkopolanłn* kosztuja ma waxyet- 

kleh posstach w Miemezech 

MW 40 fem. "BE 
W Posnanłu sapisywad mozna „Włal- 

kspolaniea* w ekspedyeyl, przy ul. Wo- 
dmaj ur. 15 I w ajonsyach na 40 fen. 

„Wisikopolanin" zapisany jest w seu- 
nike poeztowym we wykawe głównym 
(Zaitengs-Prolaliate 8 Abth. U Poln. Selte 
508. W Austryl Oostr. Ztg.-Preis- Vers. 512. 

» Wielkopolanin“ dołącza dia swych s- 
bonentów bespłatny dodatek świąteczny 
z ryslnami pod tyt.: pOgnisko domowe: 
i „Obronę prawng.* 

„Wielkopolanin* ma obeanis najwięk- 

en amieszezane w nim osłonie 
nią majdują jak największe rozprzestrze- 
ziunie. Abonenel „Wielkopolanina* otrzy- 

|ć mują „Pasieke“ xa nikezą opłatą. 
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tan 2a Wikia. ludowy na Wildzie 
otworzył wozors]j pan Dobrowolski na 

| sali pana Stanisława Patza i dał wyraz 
_ tadości, że sią wiecownicy lisznie ze- 
brali: Było ich około 130 — byłoby ich 
 %nacznis wiącej, ale cl zniewolani byli 

| pozostać na dworze — rlbowiem w po- 

| hi nie podusili. 

_ przednim dniu policyjna władza sale roz- 
8 „ mierzyła I tylko tę ograniczoną liczbę 

wpuściła, dla bezpieczeństwa, aby się 
Wogóle na tej sali jest 

| a miejsce na 400 osób. 
Z Zachęcał do jedności, bo ooraz Ii- 
 Gzniej się cbjawiejące prawa wyjątkowe 

Fr Uakazują nam, byśmy stawali ramię do 
p ramienia, 

Na przewodniczącego obrano eH 
Ff dza proboszcza parefii wildeckioj, K 
| uenckiego, a ten powołał na ary wę 

, Dana Ledniaka. 
4 Następnie na pierwszego möwse 
Doprosił posła mecenasa Bern. Chrza- 

F Paowekiogo. 
“a Mówca na samym wstępie objaśniał 
een nikon réznice pomiędzy parla- 
hentem a sejmem pruskim I wykazy- 4 

th Wal, co posłowie nas! w obronie ludno- 
fet polskiej działać mogą w obu ola- 

toh ustawodawesych. Mówił o inter- 
Delacyi w sprawie językowej, Inka po- 
Mowie nasi wnieśli do parlamentu i od- 

x “ytat ową interpelacyą oraz treść mo- 

hy 
_ Wy, jaką sam wygłosił w tej sprawie. 

4. Skutek był taki, że większa część 
k Posłów przyznała pólakom prawo do ję: 
i łyka, ale uchwała nie przeszła, — bo 

I  rać 

Rad pruski przeciwko nie] się oświad- 
Sty}, a mając wpływy na Radę Związku 

 Alemisokiego, od której zatwierdzenie 
k zależnem. Wobec tych przeciwieństw 
pozostaje nam nie innego, jak sta- 

Ć sig w rodzinach o wychowanie dzie- 
nt w duchu religijnym, a polskim, — a 

8 cofać się od możliwych oflar 1 po- 
Aęognia. 

Mowe tę długą zaznaczyliśmy tylko 
m iważniejszych punktach, a że tra- 

do przekonania i zrozumienia wie- 

a 
cowniköw udowodniły  przeclągła o- 
klaski. 

Następnie zabrał głos poseł dr. 
Nlegolewski. Rozpoczął od powlado. 
mienia wiecowników o traktatach wie. 
deńskich i znanej nam w poprzednim 
numerze zamieszczonej »Odprawia sej 
mowej< naczelnego prezesa Horna z 
1867 roku i wykazywał, jak te oświad- 
czenia 1 zobowiązania rządu pruskiego 
bywają dziś wykonywane i jak żale na- 
sze bezustanne i skargi żadnego skutku 
nie odnoszą, wbrew wszelkim zobowią- 
zaniom. 

Mówił o szkole dzisiejszej 1 o nie- 
zaprzeozalnem prawie rodziców do dzie- 
ci pod względem wychowania religlj- 
nego. 

Ze sprawy szkolne] przeszedł mów- 
ca na temat oflarności naszej, o trzy- 
maniu się ziemi, by ale przeokodziła w 
rące przeciwników naszych politycznych, 
o ukochaniu naszego pięknego języka, 
który w swem wydoskonaleniu nic a 
nio niemieckiomu nie ustępuje. 

W röwnouprawnleniu ludu dawny 
nasz rząd polski wyprzedził wszystkie | 
narody oenropejskie ustanowiwszy znaną 
konstytuoya Trzeciego maja! Nasza for- 
teca narodowa i miłość Ojesyzny stoją 
silaje, chociaż wielzie burze na nią się 
walą. Dzieci nasze to roślinki, które 
nam bozustannie w dushu naszym pie- 
legnowaé należy. 

Burzą oklasków przyjęto te wymo- 
wne słowa! któreśmy tylko w stressoze- 
niu podalł. 

Nastąpiła potem przemowa X. pro: 
boszoza Kostenckiego uzasadniająca na- 
sze prawa do języka ojczystego na pod- 
stawie religijnej, W niej to upewnił mó- 
wos, że kapłani zawsze pójdą razem z 
ludem w obronie tychże praw nigdy 
nieprzedawnionyoch. 

W końcu odczytał mówca następu: 
lasa rezolucyą, którą wiecownicy przy: 

jęli 
»My ojcowie rodzin sgromadzeni 

na wiecu ludowym na Wildzie patrząc 
na krzywdę, jaka się dzieje dzieciom 
naszym wskutsk niedostatecznego wy- 
chowania religijnego przez szkołę — 
ne mocy przysługujących nam praw 
rodzicielskich i na mocy przepisów 
Kościoła 4w., protertujemy przeciwko 
nauczaniu rellgil dzieci neszych w 
języku niemleskim. Zadamy dla dzieci 
nauki religii po polsku i przy tem 
żądaniu obstawaé będziemy.) 

Naszemu najprzew. X. Arcypaste- 
rzowi zaś wyrażamy z głębi serca 
pokorne podziękowanie za trudy o- 
koło dobra dziatwy naszej podjęte i 
nasze synowskie podziękowanie.« 

Na tem wiec zakoficzonoj po dwu- 
godzinnem trwaniu wśród głębokiego 
spokoju, i zrozumienia ważności za: 

dania. 
Władza policyjaa wies ten dozoru- 

jąca mogło była bezpiecznie slę usunąć! 

My nie na to się zbieramy, aby 
wzniecać jakiekolwiek nieporządki i za: 
kłócania spokoju publicznego! 

Wiece w Świeciu. 
Wiec szkolny odbył się wozoraj, 

dnia 21 bm. o godz. 1 po poladnia na 
sali Zamkowej przy licznym udziale o- 
bywatelstwa. Przewodniczył pan Za- 
krzewski z Gruczna. Przemowę miał 
p. Parczewski z Belna, niestru- 
dzony pracownik na pola pracy naro- 
dowej. 

Przyjęto petycyą, którą ma się wy: 
słać do ministra kultu 1 do sejmu. 

O godzinie 3 odbył się na te] sa- 
mej sali wiec wyborczy. Przewodniczył 
p. Zakrzewski z Gruczna. 

Przemawiał p. Domaradzki z 
Przysieszka, zdając sprawę z działalności 
posłów w tychże zastępstwie. Następnie 
X. proboszsz Cyra z Drzycimia oma- 
wiał sprawę komitetu wyborczego, uzu- 

pełniono komitet. 
Jako delegat »Straży« objaśniał 09- 

le tejże w dłuższej przemowie p. Wa- 
lery Łebiński. 

Dokonano wyboru starosty i dele- 
gata na południową 02656 powiatu. — 
Starostą wybrano pana Parozew- 
skiego, młodszego, delegatem p. Za- 
krzewsklego z Gruozna. 

Powiat Świecki podzielono na trzy 
części — starostą jest X. prob. Cyra i 
p. Wojnowski z Konszyo. 

Oba wiece odbyły się z powagą 
1 spokojem. 

Najnowsze sposoby antypolskie. 
Pod tym tytułem podaje »Dziennik 

Pznański: następne fakta, które poniżej 
przytaczamy, ponieważ sa one bardzo 
znamienne. 

Na folwarku Falkenthal, należącym 
do majętności Warbno, którą przed ro- 
kiem komisya kolonizaeyjna od p. Beht- 
manna kupiła, strejkują wszystkie dzie- 
ci polskich robotników. 

Administrator kolonizaeyi próbo- 
wał wpłynąć na dzieci, by odstąpiły od 
strejku, »przemawiając do nish w szko- 
le<, potem w inny sposób chciał wpły- 
nąó na zaniechanie strejku, a gdy wszyst- 
ko nie nie pomogło, stawił ojcom alter: 
natywę: albo rozkażesz dziedłom po 
niemiecku odpowiadać, albo dostaniesz 
terminatke 1 musisz sie natychmiesi 
wynieść. Nadmieniamy, że ludzie są 
zgodzeni na rok t. jest do 1 kwietnia 
1907 roku. Nie zastosowali sią oni do 
słów owego pana I po terminatke nie 
poszli, a tych, oo choleli na drug! dzień 
po owem przemówieniu dalej pracować 
od roboty odpędzono. Następnego dnia 
otrzymali owi ludzie następujące donie- 
sienie od komisarza obwodowego, któ- 
re przytaczamy w polskim przekładzie: 

»Z strony chlsbodawcy, u którego 
służycie, wypowiedziano wam z powodu 
nieposluszehstwa służbę na dzień 17-go 
listopada rb. Wskutek tego straciliśole 
wasz dotychczasowy przytułek. Wska- 
zując na $ 361° kodeksu karnego, wzy- 
wam was, abyście aż do 17 bm, posta- 
rali się o nowy dla siebie przytułek, 
ponieważ w innym razie wymierzenie 
kary na was będzie spowodowane. 

Vs 27 

Urząd obwodowy Mrosza. 
Dnia 12. XI. 06. Podp. Rappart, 

Ponieważ pan komisarz obwodowy 
powołał się na powyższy paragraf, więc 
i my dla objaśnienia czytelników, treść 
takowego podajemy. Paragraf 3618 ko- 
deksu karnego opiewa: 

»Aresztem bywa karany (aż do 6 
tygodni): Kto po utracie dotychozaso- 
wego przytułku swego, w przeciągu 
czasu na ten cel mu przynależną wła- 
dzę wyznaszouego, nie postarał się o 
inny przytułek (Unterkommen)’! nie 
moża udowodnić, że znaleźć go nie mógł, 
ohoć starał sie usilnie o to.« 

Karany bywa — tak jest na calym 
świecie — ten tylko, kto się czynu ka- 
rygodnego już dopuścił. Podnosimy my 
szczegół tu mmyślnie. Parsgraf 3 
ma taż na oku już czyn dokonany. 
czy owl ludzie dnia 12 listopada pr: 
mieli już przytułku? Waszak i z pisma 
pana komisarza wynika, że mieli I do- 
piero im wypowiedzłano ów niemiecki 
»przytulek< na 17 listopada br. Jak 
więc można w takich warunkach grozié? 
Zresztą czy Gl ludzie stracili swój 
»przytulek« czyli mieszkanie już wsku- 
tek owego wypowiedzenia z dniem 17 
listopada? Przecież to jeszcze wielkie 
pytanie, czy ten -przytułek« wogóle 
stracą, bo o tem prawdopodobnie do- 
piero sad rozstrzygnie. Czeladź co pra- 
wda — I dla rzekomego nieposłuszeń- 
stwa na razie usunąć można, ala w ta- 
kim razie i skutki tego usunięcia po- 
nieść, bo i na to jest jeszcze prawo. 

Jeżelł jednakże, jak się zdaje, rzecz 
powyższa dotyczy ludzi zaclagowyoh 
lub innych robotników a nie czeladzi, 
— to wydalłó ich samowładnie z mie- 
szkania, owego »przytulku« nie można, 
Potrzeba na to raczej, jeżeli ci ludzie u: 
ważają, że w prawie swojem są obraże- 
ni i ustąpió dobłowolnie nie ches, do- 
piero wyroku sądowego. Więc dopiero 
wtedy, gdy el ludzię albo dobrowolnie 
z mieszkania ustąpią, albo ich komor- 
nik sądowy z niego usunie, może być 
mowa 0 straseniu dotychczasowego 
przytułku. Potem odczekać należy, czy 
ten lud polski nle znajdzie nowego dla 
siebie mieszkania. Rak do pracy bra- 
knie nam właśnie, więc i o nowy, tym 
razem »polski przytułek« nia będzie 
kłopotu. Lud polski bądź co bądź znie- 
sie w spokoju I te najnowsze środki an- 
typolskie, a świat dowie się, na podsta- 
wie wyroków sądowych, czy wolno pra- 
codawsy niemcowi kontrakt, który ma 
na celn tylko pracę ludu polskiego, — 
zrywać dla tego, gdy ten pracujący lud 
nie chce dzieei uczyć religii po niemie- 
cku według rozkazu swego niamieckie- . 
go pana? Nowy to będzie kulturny 
przyczynek do historyi panowania pru- 
skiego — na kresach wschodnich, 

Takie postępowanie z ludem pol- 
skim nie odniesie zresztą pożądanych 
dla niemców skutków, leoz przyczyni 
się naszem zdaniem do pogłębienia juz 
i tak doSóć smutnych stosunków w dzie- 
dzinie agrarnej. Dsiedzice właśnie nie- 
mieccy, którzy już dziś na brak robo- 
tnike narzekają, za skutki takiej robo- 
ty, która bardze łatwo wywołać może 



WITALKAPOLTANIRK 
nieznane jeszcze u nas strejki roluloze 
z pewnością nie będą wdrieczn!! 

Od siebie dodajewy, że of rubotni 
cy z Warbna wydalen! ksżdego czasu 
u polskich właścicieli znajdą chleb i: 
pracę. 

‚ Tajne dochodzenia. 
»Dzien Borl« przestano następny 

tajny reskrypt, rozspteny do nanczyciell. 
Reskrypt ten podujemy «w przekłedzia 
polski»: 

I. Jażeli dzieci azkolne polskiej 
szkoły 

1) wzbraniają się w nauce religii 
na zadawane im niemfeckie pytania 
odpowiadać po niemisekn, po niemia 
oku się modlić lnb przyjmować nie 
mieckie katechizmy, 

2) jeżeli swoim niestrejkującym ko- 
legom „okazują wzgardę lub nawet 
ish biją, 

wzywam pana, żebyś pan leszcze tego sa- 
mego dnia dontósł © tem mnie, albo odno 
Snemu komisaryatowi obwodowemu lub 
burmietrzowi, Przyösem proszę nad 
mienié: 
czy i w danym razie którez 
tych dzłegi są dzieómi u 
rzędników Państwowych 
lub komunalnych (sołtysó w, 
ławników itd), członków dozo- 
rów szkolnych i robotni- 
ków zatrudnionych w za- 
kładach państwowych lub 
komunalnych. 

II Gdyby panu było wiadomem, że 
inne osoby, księża albo urzę 
dnicy kościelni,  strejknjacym 
dzieciom osobhą udzielają naukę, to i 
0 tem należy mi zaraz donieść. 

Til. W  odnoścych donissienisch 
proszę dokładnie podać imię i nazwi- 
sko, stan i miejsce zamieszkania odnoś 
nego ojca lub osoby uczącej dzieci. 

Do wszystkich panów nauczycieli 

nasze — tak CI Slubujemy Najprzew. 
Księże Arcypasterzu — zamienimy w 
Święte szkoły, będziemy sami dzieci 
uczyli religii w języku polskim, by 
nam wyrcsły na pociechę a Kościo 
łowi świętemu I narodowi na chlubę. 

Nafjuniżeńsi słudzy Arcybiskupiej Mości 
ojcowie polacy 

z Deboa, Lubania 1 Swierozews.« 
Petycyę tę przyjęto jednogłośnie 

wśród objawów wielkiego zadowolenia. 

Sprostowanie. 
Nadesłane nam z król. rejency spro- 

stowanie poniższe, przetłomaoczyliśmy i 
podaliśmy w Nr. 254 w języku polskim. 
Dziś żąda rejencya, abyśmy je podali 
w języku niemieckim, a więc tłomaczy- 
my. je ns odwrót, bo oryginału niemie. 
cklego już nie mamy. 

Berichtigung. 
ad J-Nr. 679/00 II.) 
1) Es jst unwahr die Nachricht, 

dass am 30 October cr. sieben Kuaben 
dir Schule in Wilda in der Religions- 
stunde nioht antworten wollten, und 
dass sechs durch Drobungen des Rek- 
tors sich haben elnsehii htern lassen, 

2) Es ist unwahr, dass der Rektor 
den Knaben Teof l Wołyński am Kragen 
gefasst und ihn aus einer Klasse in die 
andere gezogen habe. 

3) Es ist unwahr, dass dar Rector 
diesen Kaaban nach den 10 Gaboten 
gef'agt und der Knabe polnische Ant 
worten gegeben habe. 

Hassenpflug. 

Z Kółek rolniczych. 
Walne zebranie Kölek rolniczych 

obydwóch powiatów poanańskich odby 
ło się w niedzielę 11 listopada w Pozna. 
niu na górnej sali Doma Katolickiego, 
którą uczestnicy calkiem zapelnlli. 

Zebrania zagaja o godzinie 3 WI. 
powiatu ....... 

Sądzimy, że posłowie nasi zrobią ; 
odpowiedni użytek z tego tajnego ukazu. 2 

—
 

Z wieca w Demben. 
Na wiecu w Dembou przyjęto na- 

stępną petycyą: 
»Najprzewielebniejszy X. Arcypasterzu! 

Zgromadzeni na wiecu szkolnym w 
Dębou ojcowie polacy, śvieląc się do 
stóp Waszej Arcyb. Mości, wdzięcz- 
ność mu wyrażamy xa wskazówki, 
dane nam w sprawie religijnego wy- 
chowania dziatek. naszych. 

I nasze dzieci w szkole tutejszej 
od najniższego oddziału zmuszone sa 
uczyć się religti w języku obcym. 
Błagamy Waszą Aroyb, Mość, by wy 
jednać raczył dla dziect naszych wy- 
kład religii w języku ojczystym. A 

* dopóki dzieci nasze po niemiecku u 
czyć będą religii, my ojcowie domy 

cepatroń p. dr. Szułdrzyński z Bolesho- 
wa, wita licznie zebranych, którym po: 
stęp w rolnictwie w sercu utkwił, wspo 
mina o dwóch nowo powstałych Köl- 
kach i że teraz wszystkie parafie w po- 
wiecie swoje Kółka mają. 

Pan Wicepatron od siebie i zgro- 
madzonych wita czołgodnego pana Pa- 
trona Chłepowakiego, który następnie 
obejmuje przewodnictwo, cieszy sig licz- 
nemt zebraniu, wita wszystkich gerda 
cznie a mianowicie czeigodna dusho' 
wieństwo, które wprost z odpustów na 
zebranić przybyło. 

Z wielkim żalem wspomina p. Pa- 
tron, że Wisepatron pow. zachodn. pan 
Glabisz z Konarzewa dla ciężkiej cho- 
roby urząd złożył, co jest wielką stra- 
'a dla Kółek, natomiast udało się panu 
Pstronowi nowego wisepstrona w oxo- 
bie pana Leona Pluoifiskiego, dziedzica 
Swadzimia i Sadów, pozyskać. Młody I 
niezmordowany pracownik w sprawach 

ŚWIAT BEZ SEREZ 
228 POWIKŚÓ. 

(Przekład x franeusklego’, 

(Ciąg dalszy). 

Bardzo wolne, ale jednak posuwał 
Się naprzód i wesie się nie zachwiał, co 
było zadziwiejącem. 

Coquelloot i łotrzykawie inni Śle 
dzili z pod mostu każde jego porusze- 
mie z niezmierną oiekawością, z pewno 
Śolą nejwrażliwsze przedstawienie dra 
matyczne nie miało nigdy uważniejszych 
widzów. 

Ale bo też był to wyjątkowy, okru- 
tny dramat. - 

Bandyci zadawali sobie podwójne 
pytanie: 

— Czy dojdzie? 
— I czy na czas dojdzie? 
Janinę rzeczywiście siły już opusz- 

ozały zupełnie. 
— Co minuta, co sakunda, coraz 

się bardziej zagłębiała, osuwała sig co 
raz bardziej na palu, który obejmowa- 
ła; coraz większe fale, piany przecho 
dziły po nad jej głową, która się w tył 
pochylała. 

Jeszcze moment, a pogrąży się w 
ozychzjącej ną nią przepaśoi, 

Pain Seo dotarł do końca belki. — 
Nadeszła chwila krytyczna, którą rozu- 
miał doskonale. Zebrał całą odwege, 
naprężył wszystkie muskuly, rozwinął 
całą nadzwyczajną swoją zręczność, prze- 
skoczył próżnią i znalezł się na grobli 
tuż prawie obok nieszczęśliwej, której 
jęki słyszał wyrsźnie w pośród cgłusza- 
jącego go hałaau. 

— No, rógi djabelskie! — rzekł do 

siebie — zdzję mi się, że zrobiłem skok 
mistrzowski 1 że bliskim jestem zwyoig- 
stwa. 

Ta wiara w rieble, albo raczej ta 
pewność zuchowata przywróciła energią 
bandycie. Wobec tego, co już wykonał, 
reszta małą mu się rzeczą zdawała. — 
Mylił się atoli grubo, ta rzecz mała 
więcej znaczyła, niż wazystko.. wkrótce 
się o tem przekonał. Pomiędzy miej: 
seem, na którem stanął, a palem, do 
którego uczepioną była waryatks, znaj- 
dowała się pröänis, niewielka wprawdzie, 
ale jakże ją wypełnić, jak pochwycić 
młodą dziewczynę, jak ją unieść i po- 
stawić na grobli, żaby się samemu nig 
pogrążyć w otchłani? Oto kwestys, któ- 
rą potrzeba było rozwiązać, oto zadanie, 
którego wykonenie przedstawiało tru- 
dność nadzwyczają. . 

Pain-Sec ukląkł na skrzyżowanych 
belkach, jakie stanowiły groblę I zaczął 
szukać najpierw jakiego oparcia dla rąk. 
Gdy nio nie znalazł, odwiązał pas, skrę 
cił go na sznurek, zakręcił dokoła pala 
dwa razy, pochwyoil lewą ręką koniec 
zaimprowizowanej liny, położył sią i 
wyciągnął prawą rękę, aby złapać sko- 
stniała ręce Janiny. Dotknął się ich, ale 
njąć nie zdołał, jeszcze był za daleko 
zatera. 

Przybrał dawną pozycyą, odwigzat 
sznur, owinął go raz tylko około pala 
i znowu pochylił sig ku Janinie. 

Tą razą udeło mu się. Pochwyoll 
rękę oflary w chwili właśnie, kiedy nie- 
szczęśliwa, wyczerpana z sil zupeln’e, 
puściła swój punkt oparcia. Ujął ją ko- 
Solstemi palcami, niby w kleszoze, oparł 
sig silniej o bale i zebrawszy wszystkie 
siły, poołągnął ku sobie ciało nierucho: 
me już prawie, jakie mu wydzierały 
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społecznych tak już wielae się zasłużył, 
że najgłówniejsze i najtrudniejsza urzg- 
dy piastuje i ogólne zaufanie sobie po- 
zyskał, wszystkie Kółka w powiecie cie- 
szą się z wyboru nowego wicepatrona. 

Pan Patron zbija twierdzenie, że 
gospodarze tuż pod Poznaniem bez Kö 
tek się obeda, bo postępowo gospoda- 
rzą. Rolalotwo to nmajszlachetniejszy 
zawód, bo ono żywi wszystko 1 wazyat- 
kich i tyle ma galęzi zawodowych, ża 
rolnik od kolebki do grobowej deski 
uczyć się powinien a jeszcze wszystkich 
rozumów nie zdobądzie. 

Na ławników poprosił pan Patron 
X. proboszcza Gładysza x Komornik i 
panów Mąozyfńskiego, Kulke, Płaszka, 
Boolena i Golaskiego, na sekretarza p. 
Józ.fa Thomasa z Zabikowa. 

Pierwszy prelegent p. Karpiński z 
Głushowa wygłosił znakomity i jasno 
zrozumiały odezyt: »O odżywianiu 
roślin nzwosamie, e mówiąc o nawozach 
stajennych I sztucznych, dał stejennym 
pierwszeństwo, które dłużej srutkuja o- 
raz wymienił ieh części pożywne; co się 
tyexy sztucznych nawozów, które konie 
cznie w braku stajennyok używać na- 
lety, wymienił szanowny  prelegeat 
wszystkie gatunki, ish wertożć I zawer- 
tość, jak I kledy je trzeba używać, sio 
sując się do pory i jakofe! ziemi, Mie 
rzwy 1 gnojówki nie wolno obojętnie 
traktować, ażeby sig najszlachstniejsze 
części nie ulatalały, bo mierzwa dla roli 
to ohleb, a gnojówka miód. Jeśli nie 
można mierzwy pod fnwentarzem trzy 
mad, to w dobrze urządzonej gnojowni 
udeptaniem 1 posypywaniem  siemią 
przechować należy. Świeża mierzwa 
krótko przed siewem przyorana o wielo 
mniej dzieła od odleżałej I weześniej 
przycranej. 

Dalej wykazywał Sxan. prelegent 
korzyści podściołu torfowago, a 
co się tyczy sztucznych nawozów, ile 
brać pod rozmalie gatnaki płodów, li- 
eząc sie z porą roku. Zokończył 
szan. prelegent słowami: oddajmy sie- 
mi, cośmy jej wzięli, a ona \nas ale za- 
wiedzie. Zutrzesla sią sala od oklasków 
i wołania brawo! — bo rzeczywiście 
prelegent na to zasłużył, a włościanie 
sobie szeptali: a to nam rzetelnie po: 
wiedział, tośmy srozumieli, 

Na wniosek Patrona podziękowano 
pinu prelegentowi przez powstanie. 

W dyskusyi zabierają glos pan Pa- 
tron, który radzi 6 ile się da mierzwę 
pod inwentarzem trzymać, a z gnojo- 
wnią 1 sztucznemi nawozami próby ro- 
bié. Pan Pluciński radzi, aby mierzwę 
na polu w kupy skladeé £ siemią gru- 
bo nakryć, pod oziminę więcej satues- 
mych nawozów używać, a mierzwę pod 
okopowe płody brać i żeby koniczyni 
sko Piaf i przed żniwami zasrać. 
Pan Płsozfk jest za użyciem mierzwy 
pod ozimiBe. Pan Patron radzi tu pod 
Poznaniony więcej uprawiać kartofli, a 

bałwany. Zamiast okrzyku tryumfa, wy- 
dał okrzyk prserazenia. Osy, że oiężar 
był za duży, osy, że szarpnął za rapto- 
wnie, dość, że zerwał linką. Spieniona 
otchłań rozwarła się, żaby pochłonąć 
dws ciała, zamiast jadnego. 

Bandyci z pod mostu Notre-Dame 
Dame przyjęli tę niespodztowaną kata- 
strofę rozpaczliwym okrzykiem. 

— Do pioruna! — zawołał Coque: 
licot, klady sig wolsayli — wielka szko- 
da! Tak mu dotąd szło doskonale. Oto 
wyp.dek, który prawdziwie nazwać mo- 
ina rozbisiem sie m porta. Miał raczą 
biedny chlopsk. De profundis!.. rachu- 
nek skończony. 

Nie memy potrzeby dodawać, że o 
biednej istocie, która także zgingla, ani 
żartera nikt nie wspomniał wcale. 

XII. 

Gorju. 

— Towarzysze! — odezwał sią Co- 
quelicot, po chwilowem milczeniu — te- 
raz, kiedy jesteśmy sami i kiedy pozby- 
liśmy sig intruza Pain-Seca, pomówmy 
trcobę o interesach. Mam wam zapro- 
ponowaé ooś Świetnego. Jestam w usła- 
gach pewnego: pana, tak bogatego, że 
nie zdołelibyśmy wszysey, jak tu jeste 
śmy, przeliczyć jogo majątku, dzień i 
noc, przez jakle choóby lat dziesięć z 
rzędu, 

— Sliczne miejsce! Czy to w imie 
niu tego bogatego przyszedłeś do swo 
ich ex-towsrzyszów? —- odezwał sie jeden 
z bandztów. 

— Zgadłeś, Jambe d'Argent, ko- 
chany, 

— I powiadasz, że ten pan jest ró- 
wnie wspaniałomyślny, jak bogaty? 

— Wepanialomyälny jest, jak król. 

} 

| 

korzyści. (Dok. nast.) 

* Zebranie przedwyborcze w | 
Kostrzynie, odbądzie się w niedzielę, 25 
bm. o godzinie 4 na sali p. Kietzmana, 

Szanownych wyborców i obywateli 
uprasza się o liczne przybycie. 

Miejssowy Komitat wyborozy. 

Wiadomości polityczne. 
Niemcy. (Kwaśne winogrona.) 

»Berl. Tageblatt« donosi, że kardy- 
nałowie Kopp I Fischer za- 
niechali osobistego przed- 
stawienia Ojou św. Piusowi X 
położenia polaków w Niem- 
ezsoh. — Ojsiee ów. poradził obu 
kardynałom, aby dali sobie święty spo- 
kój ze swemi donosami. Do tej odpo- 
wiedzi skłoniło Ojca ów. tylko to, że 
łożeńia nasze zna dobrze 1 że niepo- 
trzebnych donosioieli nie potrzebuja. — 
»Pos. Tagebiatt«, który nadaje sobie 
minę, jakby desydował o losach Śslata 
a w szozególności Niemiec, dodaje od 
sisbie pompatyssnie: Myśmy kilkrotnle 
wykazywali, że mieszanie się Rzymu do 
te] czysto pruskiej sprawy należy cde- 
przeć z oałą stenowozoßeie. ~- Kwa- 
ne winogrona! — Wiadomem jest, 
że Niemcy wszelziomi sposobami pró- 
bowsli dotrzeć do Stolley św, aby nas 
oczernić, lecz napróżno, wreszcie cholell 
wpłynąć na Ojca ów. przez Koppa I Fi- 
schera, leox i to sią nis udało. — W 
Rzymie oenlą niemiecko-ka- 
tollokioh kardynałów, alez 
pruskimi kardynałami nie 
chcą mieć nic wspólnego. 

— Berlin, 20 listopada. (Z parla- 
mentu). Obrady nad projsktem do u- 
stawy o zmiany regulamiau procedero- 
wego. — Poseł nasz pan Leon Czar~ 
lińskó oświadsza slg przeciw atestom 
kwalifikasyjaym 1 całemu. projektowi 
Jest jednak za zwiąkszeniem gwaranoyl 
dla rzemieślników zajętych przy budo- 
wlach. i 

— Następoą pana Podbielskiego be- 
dzia v. Arnim, właściciel dóbr rycer- 
skich, prsewodniszący niemieckiego sto- 
warzyszenia rolnlazego, członek izby 
panów. Cesarz przyjmował go m siebie. | 
Pan Arnim ma lat 56. 

Rosya. Petersburg, 20 listopada. 
Na pogiedzeniu dotyczącem sprawy za» 
prowadzenia samorządu w Królestwie 
Polskiem rozważano wzajermny stosunek 
między organami samorzadu { admini- 
wtracyą, Jako zasadę w kwestyi tej przy- 
jęto projekt generał gubernators war- | 
szawskiego.  Praedatawicia!ie ludności 
Królestwa Polskiego zwracali uwagę na 
udzielenie Instytusyom samorządu wie- 
kszej niezależności. 

— Petersburg, 20 listopada. Mini- 
ster spraw wewnętrznych przedstewziął 
pewna kroki, oslem wprowadzenia no- 

Bee 

-— I potrzebuje nas? 
— Ma sią rozumieć, dla tego tu | 

przecie przyszedłem. 
— Oto plękne słowa! -—— zawołał 

Vide Gousset — kosztować go będzie 
drogo, ale mu dobrze usłużymy. © co | 
ohodzi mianowicie? 

— O rzecz bardzo prostą. Potrzeba 
jest wyszukać w Paryżu pewnego szlach- 
cica, który się ukrywa. 

m Jak sig nazywa ten szlachsio? 
— Markia René da Rieux. 
— To sie zrobi. No, a gdy go znaj- 

dziemy? 
— Zabijeełe.. jeżeli to będzie moż- 

liwem i przedatawicie jego trupa... w ; 
przeciwnym razie wydaole mi jego kry- 
jówkę.. dosianleeis grubs wynagro- 
dzenie. 

Bandysł zaprzysiegli, ie zaraz na- 
zajutrz rozpoczną od rana poszukiwania 
we wszystkich dsielnicach Paryża. | 

Coquellact oświadczył, że co wie- 
ezör przybędzie dowiedzieć się o rezul: | 
tacie albo sam osobiście, albo przez pe: | 
wnego człowieka, poczem wszedł na) 
schody, nuoao jakąś piosnkę popularną | 
i podążył wybrzeżsm w stronę ulicy I 
Arbre Sas. 4 

Pozostawmy bandytów 1 pójdźmy 
za Coquelicotem na ulicę PArbre Ses, 

R
S
 

a
 

"|
" 

W samym środku tej ulicy, — jak) 
nasi ozytelnicy zapewne przypominają | 
sobia — znajdowała się szynkowniś | 
Gorju, rybaka, kupca winnego i rasta | 
ratora. i 

Coquelloot zatrzymał się przed sata“! 
chetami, otworzył fortke, wszedł do ma 
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| usłyszy się odpowladz, że Żadnej, bo 
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nego powodzenia 1 prócz slły Impono- 
| wać nie mogą. Gazety na dzień dzi. 

. dowo! — 

pany zastęp włościan, ażeby Najprzew. 

WIELKEKOPOLANIE 
UJ 
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wych przepisów do projektowanej nowej 

ustawy paszportowej. Między innemi 

względem katolickiego dnchowieństwa 

zakonnego oo do swobodnego zamle- 

gzkiwania zakonników w całem cesar 
stwie zaprojektowano wprowadzić pewne 

ograniczenie. 

Austrya. (Przyjęcie wniosku © £u- 

tonomii krejöw avetryackich). W scho 

tę, w wiedeńskiej Radzie Państwa, roz 

poczęły się rozprawy nad eniork'em, 

dotyczącym rozszerzenia autonomii kra- 

jów, wohodzących w skład państwa eu- 

strysoziego. Ps świetnej mowie posła 

Btarzyńskiego, popartej przex innych 
mówsów z różnych grup frakoyjegch * 
partyjnych, Izba przyjala wniossk suto 
nomiozny. Więksrość była olbr'smia, 
bo 201 przeciw 35. Wszakże brakło 180 
posłów. Koło Polskie zebrało sig w pra 
wie pełnym komplacie. Brakło ledwie 
6 czy 7 posłów, którzy nieobeaność swe 
nsieżycia usprawiedliwili. Przy jącie wnio 
aku autonomicznego należy nuważsóć zs 
sprawę nieposzolitej dla Galicyi wagi. 

Włochy Z Riymu denoszą, że w 
w katedrze ów. Piotra wybuchła bomba 
— sprawsy nie wykryto. 
RP a A ER Z EHS IERIE PACC LAE TT TAME E 

Wiadomości z bltzka | z daleka. 
Foumsx th dale 22 listopada 4308 « 

Serum dziec! piszć | czytać gó pelety 
* Ekspedycya nasza ma na sprzedaź 

znaczki z pellkanem po 2, 5 i 10 fony 
gów. — Oxysty dochód x tych znaesków 
przoznaczonę na cele dobroczynne 

* Dla rodziców polskich! Formularze 
niemieckie, zawiersjące wnioski do kię- 
rowników szkół, zby dzieci polekie po 
bierały naukę religii tylko w peiskim 
języku, nabywaé można w biurze dra 
karn! »Wisikopolaniaa«, ul. Wodna 15. 

* TowarzystwoCzytelni Ludowych. Wssel- | 
kia korespondencye w sprewie Towa 
rzystwa maszago, zakładania bibliotek 
itd., prosimy wysyłać wyrost do bins 
naszego pod adresem: Czytelnie ludo- 
wa Poznań (Posen Bäckerstr. 10). Adres 
skarbnika: Dr. Kapuściński Poznań (Po- 
sen). 

e Gazeta a książka! Na pytanie — 
jakie masz kaiążki? — bardzo często 

gazeta za złotówkę na kwartał zastąpi 
gerazem i dobrą książkę. Pewnie, że 
chwalić można, iż nie zaszlepiliśmy sig 
w olamiem kółku majbliżezago otoszenia 
1 że siexawośd mas blerse, Go cią też 
dzieje tam gdxieś po xa nnszemi granl- 
eami, ale mimoto powlauyby, o wiele 
więcej jeszozg, niż kwestye międzynaro- 
dowe | delekie, obchodzić mas zaga: 
dnienia bliśsze, to jest przedswazyst. 
kiem sprary naszego własnego społe- 
szeństwa, 
kształci I że w pownych warunkech 
jest nawst jedynym środkiem rozwija 
nia umysin, ale nie zależy podtrzymy- 
waé ogółu w uelerajarym się voran bar- 
dziej mniemania, jakoby książka przy 
pewnej obfitofci petoozamych wydarzeń 
była już zbytoczną. Różnem jest bo 
wiem zadanie kalążki, Prusa informuje 

Nikt nie przeczy, ża gnzsta | 

nas o najświekszych wypadkach, a czy 
ni to w krötkosel I zwykle bez komen- | 
tarzy, która oxytelnik sobie dorobić po- | 
winien, jeśll ma w ogóle jakąś korzyść | 
oeduleść z czytania. Książka zaś opi- 
suje nie sprawy dzisiejsze, ale to, Go 
się działo kiedyś I to w sposób tak wy 
ezerpujący, że I mniej uważny ozytel 
nik potrafi naukę w niej zawartą za 
stosowsé do sleble i do swego otosze 
ala. Guzety stsły się potrzebą, bo lu- 
dzie chcą wiedzieć, co sie o tej samej 
porze dzieja i gdzieindziej, a książki 
znowu wzięły swój początek ztad, że 
ludzie ukoehali swoja ideały: bohate 
rów, obrządki, dzieje — swoją przeszłość 
eałą. Gazeta rano' powsteje, s niknie 
wieczorem, less kstążka trwa przez wie- 
kl całe, bo choć ludzie sią xzmienizją, 
to jednak prawda zawarta w kulążce, 
wiecznie jest tą samą ! urok wywiera 
nieprzeparty na ogół, który sen! pię- 
kno i wexyatke, co posiada jakąś nie- 
zwykłą wartość moraleg i estetyczną. 
Nie powtarzajmy więc bszmyślnie, że 
bex książki obyć się można, bo jeśli się 
zadowolimy tylko sodzienąemi wlado- 
mościami, a wiezrosumismy wartości 
ideałów, to wnet pójdziemy koleją na- 
rodów, która nam nicxem prócz zmien: 

Biejszy, a książki temu, sbySmy pozo 
Stali, czem jesteśmy 1 byli, czem być 
Sheamy. — Na to są Czytelałe Lu- 

* Wczoraj zjechał się w Poznaniu li- 

X. Pesterzowi nadelaokownó "a opiekę 

dętychozaznwą nad religiinem wyskowa 

niem dzieni Po wysizcheniu sat 

stwa w kstedrze, udali się do palao 

arcybiskupiego. Mówca, który w imie- 
niu zebranych przemawiał, zaznaczył 

boleść wielką rodziców patrzących na 

stygnię.ie wiary £ mił Sol Boga w mło 

dstem pokolenin Dziękując za dena 

pociechę zudaloom, słożył w imienta 

wszystkich to zrzyrzeczenie, 1% rodzice 
miso wszeltich trudności I przykrości 
w wierza £ przywiązania do Kościoła 
Sw. writer ej 4 że wszyatkiem. aiła ra» 

stara6 sie będą tekte o to, eby Bzkody 

rellglins u dzieci vxupetnié dobrem wy 

chowaniem domzwsia, — Najprzewieleb. 

X. Areypusterza %2:U84; ly bardzo ta 

słowa płynące z tej tak głębokiej dotąd 
wiary naczego ludu. Podriękowawszy 
zebranym za ich przywiąranie, które 

ich eprowadziło do niego, ośsiadsz? Ł 

ik tylko może powtórzyć, że z głębo- 

kiego swojego przekonania I doświad 
czenia dawniejszego osynil wszystkie 

steranla o dobre religijne wychowanie 

młodego pokoleni», że asozerze z rodal- 

cami współesuje i prosi oodziennie Bo: 

ga o łaskę pociechy, — Udzieliwszy po 

tem swejeyo bł'gosławieństwa rozma 

wisł Jeszcze x każdym z osobna. — Na 

stępnie udali się włościanie do katedry, 

aby ją zwiedzić ! pomodlić się w kapli- 

cy Świętego Jórefa, która sawiera w ol- 

tarzn także obrar Świętego Iardors, 

patrons ludnsssi rolnej. 

* Do serc milosiernych! Oto po wiecu 

w Mosinie aresztowano Franciszka Górozyń- 

skiego i okntego w kajdany odprowadzono do 

więzienia w Poznaniu, za to, że nie zaraz na 

rozkaz polieyi ustąpił z ulicy. Nieszczęśliwy 

zostawił żonę i 6 dzieci w największej bie 

dzie i nędzy. Dzieci odsiadują sreszt za to, 

że są rodzicom: posłuszne. Matka do pracy 

niezdolna, a dzieci wołają: „Mama ohle 
bal“ Bracia kochani, poratujcie mię w tej 

biedzie i przesyłajcie choć drobne datki albo 

wprost na moje ręce Katarzyna Gór- 

czyńska, Mosina, albo na ręce ekspedycyi 

„Wieikopolanina*, Poznań, ulica Widna 15. 
* Dla Katarzyny Górczyńskiej z Mosiny 

ze skarbonki św. Antoniego w Górce Ducho- 

wnej 4,95%mk., St. Zieleśkiewicz ze Strzele 2 
mk., N. N. z Pozn. 25 fen. ~- Razem 51,85 
marek. 

* Baczność ! Rodzice, którzy pragnęliby, 
chociaż przez kilka godzin tygodniowo powie- 
rzać swe dzieci opiece „godnych osób, mogą 
w tym celu zgłaszać się we wtorki: i piątki 
od godziny 4 do wpół 6 w mieszkaniu przy 
ulicy Strzałowej nr. 7 parter na lewo. 

* Z teatru. Dziś w czwartek: „Uczta 
Herodyady‘* dramat w 3 aktach Jana Kaspro- 
wieza. Cony zwyczajne. — Jutro w piątek: 
widowisko urozmaicone koncertem na fortepia- 
nie ,Mignon.“ Jest to genialny wynalazek, 
który w Świecia muzycznym wzbudza ogólny 
podziw. Największy nasz pianista Ignacy 
Paderewski pisze o nim: Jedyny zarzut, jaki 
fortepianowi „Mignon* uczynić można, jest 
nadana mu nazwa, ponieważ ani potężnej 
działalności tego instramentu, ani wielkiemu 
jego przeznaczeniu nieodpowiada. Fortepian 
ten imituje najdokładniej grę największych 
mistrzów. Na wysoce artystyczny program, 
złożą sie następnjące utwory: 1) Soneta op. 
53 edur (Waldatein) grana przez Terese Car- 
reno. 2) Król dębów, Sshubert, Liszt, wyko- 
nany przeż I. Paderewskiego. 3) Polonez ep. 
53 adur Chopin grany przez Eee. d’ Albert. 
5) Mazepa Etude nr. 4 Liszt, wj xonanie Em. 
Sauer. 6) Nocturn Fisdur, Chopin, wykona- 
nie Scharwenka. 7) Menuet, Paderewski, wy- 
konania I. Paderewskiego. 8) Tannhiuser, u- 
wertura, Wagner, Liszt —- J. Hoffmann. — 
Instrumentu koncertowego dostarczy skład 
fortepianów pana Karola Eckego. — Nastąpi: 
„Towarzysz pancerny* komedya w 3 aktach. 
Ceny zwyszajne. — W- sobotę jako w dzień 
poprzedajacy ewaug. święto zaduszne (Toten 
sonntag), w którym to dnin grywać nie wol- 
no, odbędą się dwa przeostawienia. Po połu- 
dniu o godzinie 3: „Obrona Częstochowy”, 
ceny do połowy zriżone. — Wieczorem dra- 
mat w 3 aktach „Bracia Rantzau.“ Po 0 
nach zwyczajnych. 

* Poznań. Przy wielkim upnście poniżej 
tegoż, po lswym brzegu Warty znaleziono 
ciało 30. do 35 letniej kobiety, średniego 
wzrostu: Ubraną była w snknią czarną, w 
czarny żakiet włochaty, wełniany szalik na 
głowie. Na koszuli znaki M. 8. — białe 
majtki —- trzewiki miała sukienne obszyte 
pluszem. Wewnątrz trzewików na  płatku 
płóciennym był napis: Schicht. Wazelkie 
bliższe wiadomosci przyjmuje biuro kryminalj 
nego komisaryatu III w gmachu polieyi. 

* Poznań. Preses rejeneyi zniewolił dy- 
rekoys kolei elektrycznej, że wagony będą 
kursowały ma torach przedmieść Wildy i Je- 
rzye do godziny 12 w nocy. Stato się to 
na wnioski obywateli tych przedmiećć. Żąda- 
no także, aby dyrekcya kolei tej zniosła pod- 

wójną opłatę za jazdę nocną — ale dyrek- 

cya tymczasowo oparła się temu żądaniu, po- 

dając za powód, że przez rozszerzenie sieci 

szyn kolejowych wielkie poniosła koszta. — 

Jeżeli kolej elektryczna ma służyć potrzebom 

ludności, a nie być sposobem do wyciągania 

wysokich dywidend dla akcyonaryuszów — 

to powinny wagony kursować przez dzień i 

noe bez przestanku, chociażby znacznie rzadziej 

w nocy. 
* Poznań Robotniea Maryanna Bielicka u 

gospodarza pana Jana Gryski w Górczynie 

wciągnięta spodnikami w koła zębate mlosar- 

ni, poniosła śmierć. 
* Poznań. Przy ulicy nr. 7, wezoraj ra- 

no, właściciel domu chcąc zawołać hauskne- 

chtów, znalazł obydwóch zaczadzonych węgla: 

mi mało dających oznaków Życia w ich mia: 

szkaniu. Wzięto ich do lazaretu, gdzie leżą 

w beznadziejnym stanie. 

* W niedzielę zaginął kanarek, znalazea ze- 

chca go oddać za wynagrodzeniem ulica Kla- 

sztorna 11. 

* „Dzieła Adama Mickiewicza” przezna- 
czone jako premią dla naszych czytelników 

są na wyczerpaniu. Mamy jeszeze tyl- 
ko 30 egzemplarzy. Kto chce więcej 
nabyć, niech się zgłosi jak najprędzej, gdyż 
później jvż takowych dostarczyć nie będziemy 

mogli. Cena zą całe „Dzieła Adama 

Mickiewicza w ozdobnej oprawie w 4 

tomach wynosi tylko 1,60 mk., na porto na. 

desłać należy 30 fen. Na liczne zapytania 

donosimy, iz wydania to jest zupełn., to jest 

zawiera wszystkie dzieła nieśmiertelnego na- 

szego wieszcza. 

* W zabawie którą urządza Towarzystwo 

rza Św. Łazarza dnia 27 bm. wezmą także u- 

dział artyści teatru polskiego. Już to cenié 

należy gotowość naszej drużyny artystycznej, 

gdy chodzi o poświęcenie się dla dobra bli- 

źniego. Idzie ona za przykładem swego szla- 

chetnego dyrektora p. Rygera, nie odmawiają- 

eego nigdy łskawości dla dobra ubogich i 

maluczkich. Mamy też nadzieję, że szanowna 

publiczność, już to dla spędzenia mile wieezo- 
ru, tak bardzo urozmaiconego, już też dla po- 

parcia szlachetnego celu zapełni salę po same 

brzegi, o co najuprzejmiej uprasza 
Zarząd. 

* Jerzyce. W środę, dnia 28 bm. o godz. 
8 wieczorem urządza Zarząd Towarz. Żłóbka 
w Jerzycach doroczną swoją zabawę zimową 
na sali p. Schuberta przy rynku jerzyckim. 

Dogodne rciejsce, przystanek kolei przy sa- 
mym rynku, wesołe sztuczki, jak „Pierwsza 

lepsza* Fredy i „Papugi Babuni* przy dobo- 
rowym składzie sił amatorskich, żywy obraz, 
prócz innych niespodzianek, nie małe powinny 
sprowadzić koła publiczności, by się zabawić 
ochoczo i zarazem wedle sił pomnożyć szezu- 

| płe fundusze szlachetnej instytucyi naszej Ileż 
| rąk do pracy, ile zarobku i dobytku więcej, 
| w biednym domu, ila łez otartych, ile matek 
spokojnych o troskliwą opiekę dla dziatek 
maleńkich, tak niemowląt jak starszych dzieci, 
ten tylko oveni, co patrzy na pracę Zidbka 
z bliska, który chrześciańską wiedziony milo- 
ścią dziatki rodziców biednych garnia do gie: 
bie, żeby im dać możność zarobkowania 
i starania się o codzienny kawałek 
chleba. -~ (Cieszymy się też niewymownie, 
że zrozumienie potrzeby Żłóbka rośnie z dniem 
każdym u naszych warstw robotniczych, w 
tej najmniejszej braci naszej. Musimy jednak 
tem serdeczniej prosić starszą brać, tych któ- 
rych Pan Bóg bogaciej wyposażył, aby tem 
bardziej w tym roku nam dopomagali. Wie 
ksza liczba dzieci w Żłóbku, pociąga za sobą 
znaczniejsze koszta za utrzymanie go, a przy- 
tem nieszczęść we wypadki, ktore Ziöbek w 
tym roku przechodził, pochłaniają wiele wię- 
cej pieniędzy aniżeli składek ofiarnych 
sere parafii naszej wynoszą. Kto więe 
ma zrozumienie ważności Żłóbka, — kto 
współczujs z dolą tych najbiedniejszych, 
kto pragnie miły wpęćzić wieczór i dobry 
epsłnić uczynek, niech weźmie udział w za 
bawie naszej. Pan Bóg stokrotnie wynagro 
dzi. Biletów nabywać można u p. Chmie- 
lewskiego, W. Berlińska 54 i wieczorem przy 
kasie — I miejsce 2 mk, II miejsce 1,50 
mk., III miejsce 1 mk., stojące 50 fen. 

Zarząd. 
* „Lutnia“  Członkom, którzy nie byli 

obeenymi na ostatniem nadzwyczajnem zebra- 
niu walnem na tej. drodze donosimy, — że 
zmienione ustawy stowarzyszenia zostaną im 
doręszone za przyszłem rozesłaniem kurendy. 
— Zarazem raz jeszcze członków bądź obec- 
nych, bądź byłych, prosimy o zwrócenie nam 
muzykalii, które gą własnością Towarzystwa, 
a których brak nam jeszcze przedewszyst- 

kiem następujących: Swaty, mazurek i Piosn- 

ka litewska Chopina, Trzech Budrysów, Wio- 
sna, Piesń/ Wieczorna, Pieśń żołnierska, Zna- 
szli ten kraj Moniuszki, Chór Pielgrzymów, 
Wsgnera. Dalej prosimy o zwrot wiolonczeli 
trąbki i skrzypies. Po dokonanej kooptacyi 
członka Zarządu nie omieszkamy donieść o 

tem, jakeśmy się ukonstytuowali. 
Zarząd. 

u 

* Gniezno. Na targ dnia 14 bm. dopro- 

wadzono około tysiąca bydląt. Popyt był 

wielki, a ceny wysokie, 

* Gniewkowo. Pewien nauczyciel z oko- 

licy groził gospodarzowi, że jeżeli jego syn 

młodszy w szkole nie przestanie strejkować, 

to starszego, uczęszczającego do gimnazyum 

wyrzucą z nauki. Kto — pytamy się — sil- 

niejszy ? nauezyciel, czy pan dyrektor gimna- 

zyalny ? 

* Nakło. Majątek Wieszki 500 mórg ob- 

szara kupił p. Szelewiez za 150 tys. mk. od 

p. Adolfa Bytkina. : 

* Inowrocław. Ciekawe qui pro quo — 

czyli według naszego przysłowia: „Ślusarz za- 

winił, a stolarza powieszono.* Pan inspek- 

tor szkolny Winter z Inowrocławia taki ukaz 

wydał do pana Macieja Kowalskiego w Su- 

chatówku: Ponieważ syn pański Walenty się 

wzbrania odpowiadać nauczycielowi w przy- 

należnej nauce religii — oświadczam, że eór- 

ka Anna nie będzie teraz ze szkoły zwolnio- 

ną. Zatem siostra Anna uznaną została za- 

niedojrzałą w nauce, że jej brat nie chee Va- 

terunser odmawiać. Czy słyszał kto podobne 

uzasadnienie w dziejach Świata ? 

* Ostrzeszów. Listonosz Glups, syn kolo- 

Listy, przywłeszczył sobie 400 marek, sfalszo- 

wawszy pokwitowanie. W zeszły czwartek 

wzięto go do więzienia Śledczego. 

* Ustrów. Władze miejskie, aby uniknąć 

ciżby, jaka często powstaja na ulicy Kolejo- 

wej, powzięły projekt od szopy towarowej 

pfósto ku ulicy Zduńskiej, przez ulicę Liitzo- 

wa przeciągnąć nową ulicę. 

* Z Koronowa donoszą do „Dzien. Kuja- 

Pań św. Wincentego 4 Paulo na sali Wzgó- | 

skiego“: Pewien rodzaj stanu oblężenia, jaki 

| zarządził pan landrat, nakazawszy zamykać 

restauracye 0 godzinie 8 — bardzo dohy 

wpływ wywarł na ludność miasta.  Wdzięcz- 

nemi są żony i matki panu landratowi, że się 

postarał o to zamykanie, bo tym sposobem 

zaprowadził większą trzeźwość. — Tak samo 

bank ludowy ogłasza, że odtąd znaczniejsze 

już zaczęły wpływać oszezędności. Mężuzy- 

zni przepędzając wieczory w rodzinach, natu- 

ralnie się też postarają, aby dziatki ich, czy 
przyjaciół oddawały się nauce. 

* Kalendarz. Piątek, dnia 23eelistopada 

rb,: Klemensa pap, Wschód słońca o godz. 

7, minut 37, zachód o godz. 3 minnt 56. 
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Zamiast 4 marki tylko 1,60 mk. 

Dziela Adama Mickiewicza 
po bajecznie taniej cenie! 

Pragnąc czytelnikom „Wielkopolanina* 
uprzystępnić nabycie dzieł nieśmiertelnego na- 

szego wieszeza, przeznaczyliśmy jako premię 

pewną ilość egzemplarzy i ofiarujemy takowe 

naszym czytelnikom po cenie niebywałej do- 

tychczas i to za egzemplarz wyraźnie 
tylko 1,60 mk. “Bal 

Dzieła Mickiewicza obejmują cztery tomy, jest 

to wydanie zupełne w pięknej oprawie w ©8- 

łe płótno ze złotemi i kolorowemi wyciskami. 
Zmiżenie cony dla naszych czytelników trwa 

tylko do 15 grudnia rb. Zwracamy uwagę, 

| iż mamy tylko niewielką liczbę egzemplarzy, 
' Kto chca więc dzieła te nabyć, niech się zgła- 

sza jak najspieszniej. Adr. należy wprost: 

Fr. Chocieszyński,, Poznań- Posen. 
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Fabryka papierozów i tureckich tytual 

»WULKAN“ 
I F. J, Komendziński w Dreinia 

zwrase Szanownym Amatarom łaskawą uwagą 

na swcje papierosy i tureckie tytunie, które 

w wszystkich glöwniejazyah odnośnych ham 

dlaeh są do nabycia, 

Za wszelkie ogłoszenia i reklamy Be- 
dakcya nie bierze żadnej odpowiedzialności 



DUUZIR OPUSKU U vale 

Legarek Kieszonkowy niklowy 226 m. 
legarek czysto srebray ss mx 
GENNIKY zoo wa terres nr 
a, Danecki, (Görcher) 

JI. Rodernika 1, parter - 
3 pokoje, kuchnia etc. od 1. | 
1. 07. za mk. 360 do wynajęcia. 

Bliższy. h szczegółó y 7293 
ml Łąkowa 15, I p. na pr. 

Elewa gosp. 
| Skład garderoby mezkie 

ei ”, i dla chłopców „dac dzwi ani A 
Ke 1 RTAS: ri AŚRI Dom. Kotowo 
| das: iF an A Cason * ‘CNOSti p Grodzisk, (Gritz i. P.) 

Banku Roln: cz0-Przemycłowego |inaurın stetmncnsiiegs potrsebuje zaraz 7264 
3. Budzyński, 

Kaczanowo bei Wreschen. 

Dom. Żelazno 
przyjmie ztraz "| 7884 

pisarza młodsz. 

elewa gospod. 
Zgłoszenia do 

Dom Żelazno p. Samnottrzel. 

Seperatorka 
zdolna samodzielnie prowadz ć mle- 
czarcią potuzebna zaraz lub pó- 
śniej do 7388 | 

Dom. Kotowo 
P Grodsisk (Grits i. P.) | 

Z . 2 1% A 

Kwilecoj, Potocki © Sp 
Preyjmuje ma opsovenionanle wkład: każdej wysokości ed 1. 

miki socagwasy płacą od 8 do 4 1 pół pres. wadle RRO WY. 

8250 

CARRETERA no & 

S. Brzeskiego, 
Stary Rynek 61 
bogato zaopatrzony 

ści jesienne izimawe | 

Telef. 603 Telef. 603 

dorf f Germ ers 

rd tb. Guben (Brbg TE EEE TEE 

W niedzielę 

). 

7836 

| zaginął kanarek 
i Zmajazca zechce go łaskawie od- 

: | dsć za wynagrodzeniem na 

labryczn 2 : ulicę Klasx'orną er. IL. | 

poleca 

gotowe paletoty zimowe od 15 mk. 
gotowe ubrania już od 13 mk. 

(na dobrej ciepłej podszewce) Ne miasto Poznań poszukuję 

zdojnego zastępcy 
EM x wszystkich staeyi kupuje 

ji uprasza oferty z !0 funt 

isha 6 
z a ee 
N SŁ SAMS EI 

Benker edpowiwniny Jtset 

ua: 
KE 

Samet w Pozusnia. 

| ki h ; H | b } dki A próbami Leopold Ka- cheamanego z branłą i klientelą. Jamnik hag ran 
eisganckle ubrania szewiotowe lub gładkie od 21 do 48 mk. | eos 05 WEJ. a. Bniodlibowaki. Ince Atari ee j Pozorń, ul. Borliścka 18. BA | Fabyke cygar w Mliłosławiu. dziędsiczki, kamerdycer kawal. Jopy, burki, płaszcze, szynele, A ab aetna is Zdolnego 7291 |do hrab., wraedn!k kaw. na 600 i “ = = - = & ES arena Z BA) do 700 mk, s'angret 4, egre= 

kamizelki tie set do tasak liberye Re * Ki maszynisty dnik kaw., kucharz kar. oben, | i ubrania dla leśniczych pe do pł ga parowego posrukuj» zaraz |* cg'odem, stamgret kaw, go- y a Ole Siemens a Yh crv Scharf, spodysi snmodzielaa na 800 mk. ® P 1 x ł ke [ plac Withelmowski nr. 18. Gospodysi do księdza, pisarz eieryny i płaszcze gumowe. gospodarczy. 7888 q a ie ix a Moshe wr laj Pear Mtóry lipy, wje życzył | Pośrednik posad dwomikich. u u u sg u = a . mpiea najtanie bi ienić Ubiorki i paletociki dla chłopców i dzieci Artur Gustowaki, mm miejsce 007880] prram@laxek Niedzielski, w najelegancoiejszych fasonach i modelach po bardzo umiar Hooks ha An th Bingang IV. pm. Telefon 1086. 
J j y P a kowanej oenie NRA | aR OPA KRAZY Ogre Ni a rely 35 art cand sen 

P N ° , ei ś mk., pis 
Wykonalnia na miarę ubrań i paletotów z krajowych i zagranicznych © Włoskie orzech (kawalerskie) sechcs natychmiast | ne ps Fag maj. na ia | materyi pod gwarancyą dobrego kroju. 5 » anita netto 20 Kołodziej kaw, 26 bass . Boruczkows ©i0G% aw. » Na 30 ceninarów Miławczyce p Skalbmiers Stelmach las liczący, poszukuje 
Rap plus ło krawaty rękawiczki Hr he sprzedawał w ezwartek |: gub. Kielecka miejsca na dominium lub na pasą 3 L s eB! piątek ra Tamberlsch. | | p 5 k date} wsi, gdzie mógłby się takie ä 3 ER przy tej Bp sobności ożenić, Jest BER” Ceny nadzwyczaj tanie i stałe! u PWZ, AMIERKĄ ilny, trzeźwy i mógłby każdego 

i 
A inteligentna, poszukuje miejsca od, P 77: 7 2 ma ET Eee Ha nadchodzące Święta 1. 1. (7. jako kasyerka lub do wy- jr dys ag rg gm ? 5 żę RT Eee COR. AL, CLE ear pole am rvęczenia pani, obemans z krawiec- | °° x i x z czygpą i bislem szyciem, także eks- . . Ą J | Py ABE ERE naj lepsza make pedycyą. Łask of do eknrel cyi w Ksólestwie jra nem Ej OSCINIEC wiedeńską i eesarską | Wielkopolanina ped ne 7827. r kaliskiej w majatia Mocca wola po 

$ i ki M 4 7240 ei PO P > 4 trzebny od 1 stycznia 19 7 ». 
„ SZWICZEWSKI | |Badyak, je zara aś emi Seb |mkodzie fantowe,| Pomocnik golarski ogrodnik-kucharz 

ulica Wilhelmowska mr. ii Be m Di mad, ui |grzyby litewskie HW. warden. Bow a jkikwienie 1807 ase. TOT w » . Wszelaki, Września. i tow. korzenne. . afńwiai, Bramkowa 12. ‘ Skład porcelany, fajansów, szkła. Kupiee odpowiednim kapitiem | Noir ękay skład mąki tylko | Potrzeba a mechsmik poszukuje dsierławy Inb kupna przy ul Wedunej wr. 19 i 27, |. gh ® |do młocarni i tartaku na ordyna- Lampy naftowe, JAZOWE, ki q Rabat gwiazdkowy wypła- NACH |rrnn. Kopie świadeiw wysłać kj 
MU” Oświetlenie spirytu wyszyn l esty , oe ote ręka KO m de do welioracyi Łyk do Dom Cznez | PFO?" 

pirytusows. Tu de ecko Re , |15 gradała, a następnie tylko p. tr A “ bute yp ong’ ZARZAD Bi n. lub bes, w mie-, jetant K . 5 Kompletne wyprawy. mas ście albo też na większej ial kość Pe P> Ritter, Aa godziny, Bt, kol. Deutsch Presie. majątku Męskawola MUS” Urządzenie hotelowe. "a Ze'osr. pióm. przyjmuje eks edycra | oJ, Wodna 27. Filia ul, Wodna 19. St. Maćkowiak. poszta Sieradz. Abażury. Przedmioty galanteryjne Wielkonolanina pod nv. 7887, 
m ah is od N R Pająki do kościołów. a Pow. mieście Wągrówca, gisie |P, Józefa Leszczyńskiego Panna kp ME de erin lone EW Amputiki, SS et r inne ej evi kw byłego strzelca, bardzo prosię o |* dobrą krawiecozzung zn: jąca także debre zasługi rz 

FF, 
| { sad się znajdnją jes Fsyalınie mi swego adresu w|Pfanie i prasow. poszuk. miejsca © A 

piękna sę interodla. Tad toby wiedział rare pape ngs ans 1-80 wy służ Ca 18 cial ee ar „ Zgłoszenia pryjmuje po Parcelacya. kamienica mau want. ee en dobrze się rentująca, z bardzo pie Ziraz lub od l-go stycznia jest | Do mej drogeryi poszutuję od | w ‚sredaim wieku, znająca lepszą ( een. N pags Pre Ast kę x ah nr lei knym 11/ę morg. ogrodem i Catan wolne zwiejsce dla 7328 ka 1. 07. zdolnego i ized «eyo ałożbę, vmiejąca kaw te roo In Kreising 25 klm. od Dada ieee dawać dw całości fi year spe rns ged p a ise domowe i) pomocnika Law era Zolowiedia Św 5 wy 
= gospodarstwo p. Teodora Orsiannego, 114 mórg bardzo gs Chęciaóki, g w młodszym wietu. 7383 | kopiami Gwiadectw upracza sie do pze h rej ziemi, 15 mórg łąki z powądkowem desewem, z całem inwenta- Wągrówiec — Wongrow'ts, weranek: nie pijak, przystojny, | Fr. Płoszyński, Czempin. |ekspedycyi Wielk. pod nr. 8600. ale zem ı zniwew, za przyąępną cenę. Inf rmacyi udziela n każdego czasu. Miód, SK oko ac silnej budowy, w wieku od 18 do 

rol 
3 su B£OSO- iskow 6 i + Franciszek Maserak. wnego miejsca, gdzieby "można za „afk eg ih a in bi 

pr: Poznań — Św. Łazarz, Ul, Centralna nr. 3 | łożyć opłacający się 7823 |; wolne utrzymanie. Zgłostenia do 
od 5 

przy głównym dworcu. 7333 eg pte tow. kwłon. i krótk. | 27. 1i. 06. 
rot 

złoszenia pod No 326. Post- 2000060000000090:0000 |. Mime | pa. a mI. wa > ® i j Mam dobre i korzystne miejsca a W rzedaz wiazdkow Grobla 19 od Novego Roku dla: gospodyń my 8§ pomieezkania o 1, 2, 3 i 4 pok. |do samodz zavządu i pod dyspozy- 
się 

edłożyłem z Rze: yo op >śm ” W ca my czarę do od 3'0 do 
rza 

N = u najęcia « Adjzrnzewski, ul. |400'mk i wię'ej boma frebi. I a wszelkie welniane materye, | Posa iowskiego 14, 7885|i II kl pnwiem słażących. 
er = kolorowe plu:ze, aksamity, W aptece na Chwali:xewie patos anges dogi ało. MASTA But suites Mal ara Oi A je dwabie d wan firanki Z z k ja & z polow., ogrodników z usi. eh Siockó ary ER duke i am! mw" chc 5 5 y y; a pomiesz ania gr fat ę fey mik Kupując nasse wyroby chroni się je od roxmaisych chorób jak od; 

pi 

i y „ p, PEP = s i 4 Ą 9 Cemy nizkie aie gotówką. o 8 pokojach z łszienką na II i IIT | Adv: Aatonina Wesołowuka, ma w aż b ył wc paczce st Gea na 
EL pt. rą zaraz do wynajęcia. (6279 »Stellenvermitilevin « an Widera z Sodowa p. Lublinitx pisxe: z Posen, Wilhelmstvasse ur. 18, »Miałem ink chore Świnie, że nie mogły jut chodzić, gdy lm za x, u a C a © w S i Najlepsze 7275 | 7804 Telefon 1645. sąłaca dawać nadateprzód fosforanu wapns,  potew Susol, © w kró- 5 8 ń «ina czasie supełnie wysdrowiały. Chr ul. Nowa — Bazar. WINA węgierskie ©3606606868 maków Ia konsije: 10 kuntów 5,50 mk, 85 funtów 7,— mk, 66 | p, © 

DJ LJ ( be Rs . x e 
; 

©6627 6904:8006060C00c == ruster i me yeynalne = Wotlk wan sigan or gc Bostik ARE, koustuje: 10 funtów 8,50 mk., 25 fons. 4,75 za „ĘĄ ą b © M Mam do spnodania w pobhin|™ ych A pół crygiualnych butel- | 6 d @ tantów 8,— mk. 100 funtów 18,50 mk. | Jan ‘ ach pole a po i lości is I 
Dabble. pojda 400 GE Gu. Poznania za przyst: pną cenę [7324 nejtańtszych ornach = tae arz jk 10 funt, » wię pocztą, większe ilości koleją franko majhlis _ Ko- 

z zaciężnikawi, na dobrą 8 ; wi 
Bes io ve * ne ou; ro ; : Berthold Ran, i deputa. Reflaktuje się tylko dą Chemiczna fabryka snsoła w Pormakia, [6259 | Bar ee nett u a. 5-6000 © rozna pomieszk. = kochalg. Sto- Jęz wst kasz wyć 1. P.) | neccywiście doświadczonego i dobrze Adres do lissów: Chemirche Fabrik dos Busol, Posen W. 16. Dov Zglonsenin piśm. do ekspedycji | pr. nowej de week. wąż a a wola pole onego człowieka, 7878 W. pacskach po 40 fon. za font i 75 fen. sa M tanty jest Busol | dr. . : * RA Ruf? zę RIEU IIIS PPADS . apowe p. Dominowo | ig nab następu : 
Wielkopolanina pod nr. 7280. % Boca, De Jniejsca mom | kolej, esy e | 4 poc pd „yt ® yeia u me jących fina R j M Poaiaję odpowiedniego | AbrYon ehe Fone cy km pe |$ MPMATENTY goi GOES | | Omara: | Oami w Pacan, Atamet w Keone, Bltmci ; żądane. Zgł: E. Dobrowolski 8 Ada bot one « Btgesewie, Brdawka i Btoiński w Pniewach, Chylewaki i Grochowski lokalu Główna p. Poznań, ul Główna 130.19 wyrabia exybko i tanio § 5 czeladzi t larski h |' Jsmeinie, Grątkowiki w Ko.cianie, Hoffmann i Nehriog w Gnie- i klóryab : Pnie: : - $ biuro patentów $ f a ed SIO l imie, Janicki w Nakle, Jankowski w Grodziska, Kubieki w ie, 

rymby można z powodzeniem > 8 KNOP & HIMER §| 22 Pa i pojedyńczą robotę me- Saja w Źminie, Maliski w Msubinie, Mroczkowski w Rawiczu, Ofierzyń- 
otworzyć bandel tow. kolon. i cy obra m } ] & | blową oras 7171 j sdi . N Inn 

niet mieście W. © ag e $ Ponaxń, ul, Strialecks 8 | «i w Berku, Pnicher w Pobiedsiskach, Raymkowski w Kruówicy, Bie do 8] z Puder Zgł. do ości „|do sprzedania za 80 mk, Gdzie? | Telefon 17%. [4 i czeladnika BE tramny udzon w Learnic, Siemianowski w Koyni, Tuczyńsci w Zbąszyniu, Tu- | ań wie eka Wialk, ny, 73 RAT Ye omtéw 3 yjm. zayaı Amtem By : w wou, W ; 

Wielkopolanina w i w Jogi pori ped pod CIPTYK= Info: ben kk ; przyj ‚Antoni Dals, Buk. | uiewics & Mroczkiewicz Wągró Zwierzyński Bzaraokułech, | i 24 OGONA, Skład |'mebli i tramien. ‘eyaypezak w Janówca, Bławski w Wielichowie, Zietak w Grodzisku men 
Biaklednn | dofikism Fy, Oheocesyfsisiags w Por mala, — 


